
135

«
fcowo 
wą

lierz

uksus.

Cena numergr.

GŁOS MAZOWIECKI
KATOLICKIE PISMO CO DZIENNE

g©k III i Płock, czwartek 13 czerwca 1935 r. wydanie a ‘| Nr. 136
gednkcja i Adminlatracja: Płock, Kolegialna 13, teł. 10 »7. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmnje od 10—11 i od 4—5 popoł.

luks. Polscy i

~ pooańsiwa !

luks.

D

ficzny

VSKI
No 4 

18.

idzące 
nej.

-i
ii.
ji św.

ranne.

na

ritas”.

jne.
e z ku- 
godami 
ującia. 
■aritas",

pobliżu 
łotrzeb- 
;u M«z

ogródki
zy no
Sierpc,

) — 11

urzęd- 
ilne od

do wy- 
domość.

i groaz» 
zy-

Budzi się świadomość wspólne« i 
go niebezpieczeństwa wśród naro- I 
dów chrześcijańskich wobec tego, I 
co się dzieje w Rosji, a ostatnio ; 
w Niemczech. Niektórzy uczeni 
twierdzą, že rozkład religijny, jaki 
się odbywa obecnie w państwie 
Hitlera, jest dalszą konsekwencją 
jadu liberalizmu religijnego, jaki 
przed setkami lat zaszczepił Luter.

Profesor z Sorbony Guignebert 
przy wykładzie krytyki protestan­
ckiej Pisma Ś*. tak mówi:

„Dla poparcia swego autorytetu 
Luter był zmuszony przyzwać do 
pomocy władzę świecką, a prote^ 
slanci głosili zasadę, że głową 
Kościoła jest każdorazowy władca 
panujący w danym kraju — cuius 
regio, eius religio. To się dziś 
mści. Po stuleciach sami protestan« 
ci przygotowali sobie zagładę. Re« 
ligja stała się narzędziem w ręku 
władzy świeckiej, relfgją nacjonali« I 
styczną, a sam Bóg bóstwem etni- 
cznem, der gute, alte deutsche Gott. | 
Hitler, niszczący dziś protestantyzm, i 
jest tylko ręką karzącą lego zła, 
które odszczepieńcy od Kościoła 
sami wywołali I*
Tę prawdę zaczynają rozumieć 

dziś głębiej myślący przywódcy 
protestanckiego świata. Ostatnio 
np. największy protestancki dzien­
nik Anglji „The Times“ z dnia 4 
czerwca br. zamieszcza artykuł pod 
alarmującym tytułem: „Niebezpie­
czeństwo dla całego świata chrześ­
cijańskiego“, gdzie znajdujemy ta­
kie ostrzeżenie;

„Nie możemy być — woła autor 
artykułu, Herbert Duneln — obojęt­
ni na losy chrześcijaństwa w Niem­
czech. Tu nietylko katolicy, ale 
i całe chrześcijaństwo jest zagrożo­
ne Niemcy są blisko nas... Zaraza 
i do nas może przeniknąć. Wtedy 
tylko będziemy się mogli oprzeć 
Hitlerowi, gdy wrócimy do Macie­
rzy, do Kościoła katolickiego!“
Autor powołuje się na książkę 

H. Chamberlin’a „Żelazny wiek w 
Rosji., gdzie zostałn wykazane, że 
fuch neo-pogański jest akcją obli­
czoną planowo i zakrojoną na świa­
tową skalę. 

— $ —
Że to jest akcja, przeznaczona 

nie tylko dla Niemiec, mamy na 
to dowody i na terenie Polski.

Oto mało dotychczas zwrócono 
uwagi na organizację pod nazwą: 
.Wici', która powstała wśród ra­
dykalnego odłamu młodzieży wiej- 
akiej „Siew“. Organizacja ta głosi 
te same hasta w zastosowaniu do 
Polaki, które propagują przywódcy 
•to-pogan w Niemczech. .Wici“ 
•zerzą ideą, że tylko nawiązanie do 
tradycji prasłowiańskich może ura­
tować „zmurszałe społeczeństwo 
Polskie, które zatruł rozkładający 
*ią chrystjanizm*. Jeden z wicjow- 
tów, J. Niećko, dosłownie pisze:

W Szpitalu Psychiatrycznym
w Qost

Z okazji XV Zjazdu Psychjatrów , 
Polskich, urządzona została w Szpi- [ 
talu dla Psychicznie i Nerwowo 1 
Chorych w Gostyninie wystawa 1 
szpitalna, zawierająca działy: le- | 
karski, administracyjno-gospodarczy i 
i praca pacjentów. Pomimo krót- ; 
kiego stosunkowo istnienia szpitala, ; 
wystawa posiada szereg ciekawych ■ 
eksponatów z oddziału zwłaszcza ! 
prac chorych, zasługujących na , 
uważne obejrzenie. Przy zorgani- ! 
zowaniu wystawy Szpital Gostynin- ; 
ski poszedł w ślady czołowych ' 
szpitali krajowych i zagranicznych, : 
które co pewien czas urządzają 
wystawy szpitalne, by dać możność i 
szerszej publiczności wniknięcie w \ 
życie najnieszczęśliwszych ludzi, i 
leczących się w zakładach psych- ■ 
jatrycznych. i

Wystawa Gostynińska czynna | 
jest od godz. 14 do godz. 16 m. 
30 codziennie do dnia 16 b.m. i 
włącznie. Po obejrzeniu wystawy !

y n I n i e,
udostępnione będzie dla wycieczek 
zwiedzenie całego szpitala z wy­
łączeniem pomieszczeń, zajętych 
przez chorych.

Przeglqd samochodów
z powiatu płockiego.

Na skutek zarządzenia ministra 
Komunikacji wczoraj odbył się w 
Płocku szczegółowy przegląd tech­
niczny wszystkich autobusów, tak­
sówek i motocykli z Płocka i po­
wiatu. Lustracji dokonał p. inż. 
Malewski z Warszawy z sekreta­
rzem p. Czaplickim.

Komisja ustaliła, że wozy wszyst­
kie, zgłoszone do przeglądu, odpo­
wiadają wymaganiom technicznym 
i zostały uznane za odpowiednie 
do kursowania na drogach pu­
blicznych.

Krollami.
W Rzymie Ojciec św. przyjął 

pielgrzymkę polską (50 osób), 
dłuższy czas z uczestnikami piel­
grzymki rozmawiał, błogosławiąc 
serdecznie im i całej Polsce.

Na Dalekim Wschodzie woj­
ska japońskie zajmują dalsze pro­
wincje Chin, zamierzając opanować 
całe północne Chiny. Z Japonji 
idzie już dziś hasło nie „Azja dla 
azjatów“, lecz .Azja dla Japończy­
ków*. Stopniowo to Japonja za­
władnie chyba całemi Chinami... 
A wszystko robi się „pokojowo“, 
bez wojny!.,.

W Jngosławji panują w tych 
dniach wielkie upały.

We Francji wypadkowi samo­
lotowemu uległ minister lonictwa, 
gen. Denain. Samolot rozbił się, 
gen. Denain cudem wyszedł bez 
szwanku. Zaraz po wypadku wsiadł 
na drugi samolot i pojechał do 
innej miejscowości na inspekcję 
lotniczą.

; W Genewie powstał między- 
I narodowy instytut przeciwsocjali- 

styczny. Postawił on sobie za za-

Bardzo interesujące wykłady nokursle
alkohologjl w Płocku.

Wczoraj popołudniu rozpoczął 
się w Płocku kurs alkohologji urzą­
dzony w związku z trwającą obec­
nie wystawą przeciwalkoholową. 
Pierwsze wykłady wygłosili wczoraj: 
instruktor-specjalista p. pref. Skiba 
ze Lwowa i p. Dr. Wilczkowski, 
naczelny dyrekor szpitala Psychia­
trycznego w Gostyninie.

Uczestnicy kursu wykładów 
tych wysłuchali z wielkiem zainte­
resowaniem.

Wobec pogłosek, krążących w 
ostatnich czasach w prasie o rze­
komo mającej nastąpić konfiskacie 
dóbr kościelnych na Węgrzech, 
podsekretarz stanu Preszly oświad­
czył, że pogłoski te są całkowicie 
pozbawione wszelkich podstaw.
„Chrześcijanina — to już tylko 
cmentarzysko od średniowiecza co­
raz bardziej zastygające..." Widzi­
my więc, że propaganda neo po- l 
gaństwa zaczyna przenikać już i do 
Polski.

Przypominają się słowa, które 
niedawno wypowiedział przywódca | 
młodzieży hitlerowskiej, Baldur ; 
von Schi rach:

„Ideę o rasie nordyckiej ponie­
siemy na krańce świata! I dlatego 
najpierw zbudujemy w sercach na­
szej młodzieży wielki ołtarz pań­
stwa germańskiego. . W odrodzonej 
rasie nordyckiej widzimy prawdzi­
wego Boga". (KAP).

Dziś dalsze wykłady. W dniu 
dzisiejszym przemawiać będzie p. 
Dr. K. Mikulski z Gostynina. Po­
czątek o godz. 5 popoł.

Projektowana na dziś wyciecz­
ka do Gostynina dla zwiedzenia 
szpitala Psychiatrycznego została 
ze względów technicznych przeło­
żona na jeden z następnych dni.

„Caritas“ jest matką ubogich.

„Zaprzeczam kategorycznie — 
mówi Preszly — jakoby podobny 
projekt powstał w tonie rządu wę­
gierskiego w stosunku do Kościoła 
katolickiego, który od tylu wieków 
zawsze wypełniał i wypełnia wszel­
kie swoje zobowiązania wobec Pań­
stwa z największą bezinteresowno­
ścią, oddaniem i miłością*.

danie zwalczanie marksizmu i socja­
lizmu państwowego na gruncie mo­
ralnym, gospodarczym i społecz­
nym.

W POLSCE.
W Częstochowie w dniach 

29 — 30 b. m. będzie obradował 
walny zjazd delegatów sodalicyj 
marjanskich inteligencji męskiej z 
całej Polski. Zjazd będzie miał, 
wyjątkowo uroczysty charakter. 
Podczas zjazdu odbędzie się po­
święcenie kamienia węgielnego pod 
Dom Rekolekcyjny im. Ojca św. 
Piusa XI, jaki sodalicje w Polsce 
postanowiły ufundować dla upa­
miętnienia złotego jubileuszu kap­
łaństwa Ojca św. w r. 1929.

j O zajściach antyżydowskich 
w Grodnie prasa donosi coraz 
nowe szczegóły. Jak się okazuje, 
zajścia te miały szersze rozmiary. 
Są zabici, ranni, przeszło 40 tu 
aresztowanych i wiele sklepów 
żydowskich zdemolowanych. Aresz­
towano także 8 żydów oskarżonych 
o zabójstwo Polaka, śp. Puszcza. 
Władze przywróciły już zupełny 
spokój w mieście.

Czy pamiętasz o ubogich?

21 i 22 czerwca egzaminy wstępne do

Gimnazjum Męskiego 
‘ Rz.-Katolickiej Diecezji Pińskiej w DROCHICZYNIE 

-- j n/Bugiem.

Przyjmowani są jedynie POLAĆ Y - KATOLICY. 
OPŁATA za naukę rocznie 250 zł., za internat 250- 600 xł. 
Malownicze i zdrowa okolica. Opieka naletyta i wychowanie 

staranne.

Gimnazjum ma prawa Gimnazjum Partatwowego.

Strumnień zimnej wody no słomy
tych, którzy pragną rozdziału Kościoła od państwa.
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Koitiffi aużm kndKM
Płock jako stacja turystyczna.

Ukazało się rozporządzenie Mi­
nisterstwa Komunikacji, wprowa­
dzające od dnia 1 czerwca r, b. 
zniżki kolejowe dla członków Pol. 
Towarzystwa Krajoznawczego, T wa 
Tatrzańskiego i Związków Narciar­
skiego i Kajakowego.

Zniżki są dwojakiego rodzaju: 
1) grupowe, od 5-ciu osób poczy­
nając. Przy odległości do 100 
kim. zniżka wynosi 33 proc., powy­
żej 100 kim. - 50 proc. 2) indy­
widualne, ważne do 31X35 r. na 
1000 i 2500 kim. Tysiąckilome- 
trowy bilet w II! kl. kosztuje 30 zł., 
2500 kim. — 60 zł.

Zniżki przysługują tylko człon­
kom T-wa, zaopatrzonym w legity­
macje z fotografją.

Zaznaczyć należy, że dzięki sta­
raniom Oddziału Płockiego P. T. 
Kr., Płock został uznany jako stacja 
turystyczna, do której można otrzy­
mać zniżki.

I p. Marja Ks. LuhecKn w Mławie.
W Mławie zmarła w kwiecie I 

wieku, dnia 6 czerwca 1935 roku 
o godr. 9 wieczorem, ś. p. Marja I 
Helena z Kościesza Klimowiczów 
księżna Lübecks, żona Dr. Kazi­
mierza, szambelana papieskiego, 
znanego pracownika na niwie nau­
kowej i obywatelskiej, matka czwor­
ga dzieci; z cierpliwością zadziwia­
jącą znosiła długą chorobę, pod­
czas której kilka razy przyjęła Sa- 
kramenta św. i osobiste błogosla- | 
wieństwo Papieskie, zakomuniko- | 
wane dn. 4 bm. telegramem Kar- | 
dynała Sekretarza Stanu treści na­
stępującej:

„Dux I.ubecki — Mława — Augu­
stus Pontifex uxori tuae infirmae 
coelestia auxilia adprecatus bene- 
dicit — Cardinalis Pacelli •).

Pogrzeb w dniu 8 bm. był sa­
morzutnym wyrazem czci i miłości 
społeczeństwa, które zmarła zaskar­
biła sobie uczynnością i miłą po 
godą ducba. Kondukt prowadził 
z domu do kościoła ks. prałat 
Palmowski, z kościoła na cmen­
tarz ks. kan. Maron, proboszcz 
i dziekan mławski; asystowało całe 
miejscowe duchowieństwo i ks. 
kan. Krajewski, proboszcz z Wólki

stępował małżonek z osieroconem 
dziećmi: gimnazjalistą Kazimierzem 
uczenicą Szkoły powszechnej Mar­
tą i paroletnim Semciem, niosąc 
na rękach najmłodszego Henia, 
oraz jedyna siostra p. Adela Kli­
mo wiczó wna.

Grób honorowy dano w kata­
kumbach na cmentarzu św. Wa­
wrzyńca w Mławie (czwarty od 
lewej w górnym rzędzie). Złożono 
liczne wieńce i wiązanki kwiatów. 
W mowie żałobnej p. Antoni Przy­
bysz podniósł pobożność, szlachet­
ne wychowanie dziatek i ujmującą 
uprzejmość Zmarłej. Chór Semi- 
narjum odśpiewał kantatę. Liczne 
rzesze, wśród których wiele osób 
rzewnie płakało, towarzyszyło 
smutnemu obrzędowi aż do zamu­
rowania grobu. Na arkuszach kon­
dolencyjnych w mieszkaniu przy I 
odwiedzaniu zwłok wpisały się | 
setki osobistości. i

Cześć jej pamięci! j

*) Książe Lübeck! — Mława, i 
Ojciec św. chorej małżonce Twojej 1 
błogosławi modląc się o łaski Boże, i

Kard. Paccelli.

Katolicka młodzież z obozu w Skrwilnie 
w dniu imienin swego Protektora.

Od 5 bm. w Skrwilnie (pow. 
rypiński) odbywa się obóz wycho­
wania fizycznego Katolickiego Sto­
warzyszenia Młodzieży Męskiej die­
cezji płockiej. W związku z uro­
czystością imienin Arcypasterza 
diecezji, J. E. Ks. Arcybiskupa No­
wowiejskiego, uczestnicy obozu wy­
słali Najdostojniejszemu Solenizan­
towi życzenia następującej treści:

Młodzież z pod znaku Krzyża 
I Orła Białego, zgromadzona w licz­
bie 80 na trzytygodniowym obozie 
w Skrwilnie — ośmiela się złożyć

W sobotę

komet roliu szkolnego.
Na podstawie rozporządzenia 

Ministerstwa Oświaty w sobotę 
15 go b. m. kończą się lekcje w 
szkołach powszechnych i średnich.

Do soboty mają być ukończo­
ne egzaminy wstępne dla kandy­
datów, zdających w terminie przed­
wakacyjnym. 

ukochanemu Protektorowi w dniu 
Jego imienin hołd czci, oraz hołd 
serc młodych, odczuwających Jego 
ojcowską miłość ku nam.

W dniu Twych imienin, ukocha­
ny nasz Protektorze, wszyscy u stóp 
ołtarza będziemy zanosili modły, 
aby dobry Bóg darzył Clę, Arcypa- 
sterzu, zdrowiem najdłuższem i obfi- 
teml łaskami.

Kierownictwo obozu:
St. Kwaśniewski Komendant 

Obozu, K, Bercsyňski instruktor, 
B. Kanownik Instruktor, IFZ, 
Łącsyhski instruktor, St. Majew­
ski instruktor, H. Słupkowski in­
struktor, Ks. J. Marchewka Pro­
tektor Obozu, Ks. St. Sokołowski 
kapelan Obozu, Dr. Griiss lekarz 
Obozu, Z Pepiński sekretarz Ge- 
ner. KSM m.

mławskiej. W kościele przy zwło­
kach odprawione zostały wigilje 
i Msza św., do której służył mąż Czy nastąpią dalsze przesunięcia?
Zmarłej ze swymi uczniami. Pod­
czas mszy św. pienia żałobne wy­
konał chór „Lutnia“ pod batutą 
prof. Szwejkowskiego i chór Se- 
minarjum Nauczycielskiego pod 
batutą prof. Uzarowicza, solo zaś 
ceniona śpiewaczka p. po!owiczo- 
wa i p. Bartnikowski. Trumnę 
nieśli na barkach pp.: starosta Dr. 
Rybicki, poseł Radliński, rejent 
Ganszer, komisarz P. P. Klimo­
wicz, por. Urbaniak, inż. Korecki, 
prof. Gabryś, Dr. Meringer, p. Chy­
liński, inż. Zagórski i t. d., oraz 
młodzież gimnazjalna i seminaryj­
na. Wspaniałą trumnę ofiarował 
prezes Dekanalnej Rady Akcji Ka­
tolickiej, Wincenty Czarnecki, dzie­
dzic Sławogóry. Za zwłokami po­

.Polonia* pisze.- W kołach po­
litycznych twierdzą, że zmiana na 
stanowisku szefa sztabu generalne­
go jest wstępem do dalszych prze­
sunięć w administracji państwowej 
i w wojsku.

Gen. Gąsiorowski był osobistym 
przyjacielem pułkownika Becka.

Przegrupowania na stanowiskach 
urzędowych mają być dokonane w 
przeciągu dłuższego czasu, by nie 
dawać pozorów gruntowniejszych 
zmian po śmierci śp. Marszałka J. 
Piłsudskiego.

Niektóre koła twierdzą, że zmia

Szukasz mieszkania?
Ogłoś to w .Głosie Mazowieckim*.

ny nie ograniczą się do urzędów 
administracyjnych i wojskowych, 
sie że dojdzie również do przegru­
powań w łonie rządu. Mówi się o 
ustąpieniu ministra Becka z Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych. Kto 
byłby jego następcą, natazie nie­
wiadomo. Natomiast min. Beck 
miałby objąć jedną z placówek 

j dyplomatycznych, podobno amba­
sadę w Rzymie.

; W Białymstoku obwód .Le- 
i gjonu Młodych" rozwiązał się.

Część członków wycofała się z orga- 
I nizacji już wcześniej, reszta uznała 

obecnie, że „Legjon Młodych* nie 
ma racji bytu.

NIER AD. 139

Z mroku do światła.
POWIEŚĆ

A gdy się znajdzie śmiałek aryjski i wy­
łamie z pod ich szablonu, gdy śmiało stawi 
czoło rozhukanym i rozbestwionym powodze­
niem synom Izraela, zakrzyczą go w prasie, 
oplują, ośmieszą, jak tylko żydostwo potrąfi. 
Więc na ogól ludzie siedzą cicho i potulnie, 
choć w duszy zagrzytają zębami. Czy dacie 
wiarę, że po mojem energicznem wystąpieniu 
w Genezji ci i owi Aryjczycy, zostający pod 
wpływami żydowskiemi, winszowali mi odwagi 
i robili ze mnie nieustraszonego bohatera... 
a jam przecie spełnił tylko obowiązek uczciwe­
go człowieka. Więc powtarzam, trzeba nam 
jak najwięcej ludzi odważnych, działających 
wspólnie, według jednego planu. I mogę was 
zapewnić, że w ostatnich miesiącach liczba lu­
dzi zdecydowanych i śmiałych rośnie bardzo 
szybko. Ostatnia uchwała Rady Narodów stała 
się, wbrew intencji żydowstwa, znakomitym 
bodźcem do ocknięcia się licznych oportunis- 
tów i do zwartszego zszeregowanla się ludzi 
śmiałych i zdecydowanych.

— Mam nadzieję — rzeki Wołgin — że 
pan zaliczy 1 nas do swoich szeregów.

— Naturalnie.. No, a teraz powiedzcie 
mi, jakie macie zamiary na przyszłość i co was 
sprowadziło do Londynu.

Przyjaciele opowiedzieli o projektowanej 
publikacji na temat Uranji i pokazali rękopisy. 
Stanisław Broński pochwalił projekt i wskazał

drukarnię. Co do rękopisu lechońskiego pora­
dził, aby go wvdrukowano w Lechonji.

III.
W dziesięć dni po przyjaździe młodych 

przyjaciół do Londynu ukazały się w księgar­
niach londyńskich i paryskich egzemplarze 
książki, wydanej przez Woigtna. Nazajutrz 
kilku krytyków literackich, uproszonych uprzed­
nio przez Stanisława Brońskiego, napisało 
w dziennikach pochlebne recenzje o tej publi­
kacji. Jak Wołgin przewidywał, książka uzy­
skała odrazu wielką poczytność dzięki niskiej 
cenie, a przedewszystkiem dzięki prostocie 
i szczerości opowiadania. Rzecz prosta, wszyst­
kie pisma, zależne od wpływów żydowskich, 
pominęły ją milczeniem. Tym razem jednak 
milczenie miało odwrotny skutek od zamierzo­
nego przez redakcje, albowiem, gdy prenume­
ratorzy tych pism mimo to książkę nabyli, 
uczuli żal do redakcyj, że nie wspomniały ani 
słówkiem o tej przemiłej publikacji. A nie 
trudno ją było nabyć, bo Wolgin znakomicie 
zorganizował kolportaż we wszystkich więk­
szych miastach. Zdobywszy ze sprzedaży okrętu 
i towarów kilkadziesiąt tysięcy, rzucił te pie­
niądze na agitację. Wynajął mianowicie po 
setce młodych chłopaków w Londypie i Pary­
żu, a po kilku lub kilkunastu w innych znacz­
niejszych miastach angielskich i francuskich 
i puścił ich w ruch z książkami. Wielką po­
moc okazał w tej imprezie Stanisław Broński, 
dając mu adresy swoich przyjaciół, do których 
teraz Wołgin zwrócił się z prośbą o poparcie.

Nie upłynął miesiąc od ukazania się 
.Rzeczywistej prawdy o Urauji", i książka zo­
stała wyczerpana. Przystępując do druku dru­

giego wydania, Wołgin postarał się o przetłu­
maczenie dziełka na trzy inne języki europej­
skie. Gdy obliczył wydatki 1 dochody, prze 
konał się, że nic nie stracił z posiadanego ka­
pitału, owszem, bilans wykazał pewną niewiel­
ką nadwyżkę.

Sam pracował w tym czasie nad popularną 
broszurą o Tumanji, w której usiłował wyka­
zać, że na ukształtowanie się wrogiego stosun­
ku republiki tumańskiej do religji, prawie wy­
łączne wpływy mieli żydzi. Stwierdził, że sam 
jest Tumańczykiem z krwi i kości, że był za­
gorzałym komunistą i bezbożnikiem, bo tak 
wychowali go żydzi, że jednak w końcu przej­
rzał i porzuci! fałszywą naukę komunistyczną, 
wynalezioną na pognębienie chrześcijaństwa 
przez Marksa, który był potomkiem rabina ży­
dowskiego. W drugiej połowie broszury zde­
maskował wszystkich wybitniejszych komu­
nistów tumańskich, którzy byli i stą albo ży­
dami, albo pożenili się z żydówkami. I rzucał 
od czasu do czasu pytanie: czy może coś do­
brego wypłynąć z plugawego źródła? Aby 
omylić ogół chrześcijański w Tumanji, przy­
brali sobie żydzi aryjskie nazwiska, bo wiedzą 
sami, czego chrześcijanin może się spodziewać 
po żydzie. I wyliczył cały szereg komunistów, 
od starego Pipmana do ostatniego agenta tąj- 
nej policji, podając przy nazwisku iyuowskiem 
przybrane aryjskie. Zakończył broszurę, która 
rozrosła się pod piórem do rozmiarów małej 
książki, płomienna odezwą do ludu tutnańakie- 
go, wzywając go, aby etrżąsnął v> siebie plu­
gastwo żydowskie. Ponieważ broszura prze­
znaczona była dla Tumanji, wydał ją w język# 
tumańsklm. (o. d. n.)
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

Czwartek 13 czerwca—Antoniego z P. 
Piątek 14 czerwca—Bazylego f S. d. 
Sobota 15 czerwca — Wita f S, d.

Dy żary aptek
Czwartek 13.VI — apt. Betley’a. 
Piątek 14.VI — apt. Lipińskiego.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Dział Hlsteryozno-Kulturalny (Rynek Ka­

noniczny 8.)

Ozial Przyrodniczo ■ Ludoznawczy (Rynek 
Kanoniczny 2. dom pod »Opatrznością) 
w okresie wakacyjnym zwiedzać mogą po 
□przednim porozumieniu przybywające do 

Płocka osoby i wycieczki.

Muzeum Diecezjalne 
otwarie codziennie od godz. 10—12, ! od 
[5—18 w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16—1H.

Temperatur».
® dniu wczorajazvm o godz 7 ranc.-|- 20'' 

o ęodz. 12 -j- 25°, ß godz. 19 -f- 2(T

W“ Zebrania
A Walne zgromadzenie 

członków Banku Spółdzielcze­
go w Płocku z ogr. odp. We 
wtorek 25 o godz. 12 w południe 
odbędzie się w lokalu Okręgowego 
T-wa Organizacji i Kółek Rolni­
czych w Płocku (ul. Kościuszki 
Nr. 8), walne zgromadzenie człon­
ków Banku Spółdzielczego w Płocku

Na porządku dziennym znajdu­
ją się m. i. odczytanie protokułu 
z rewizji, sprawozdanie ogólne 
i rachunkowe Rady i Zarządu, za­
twierdzenie Bilansu i Rachunku 
Strat i Zysków za rok 1934 i udzie­
lenie absolutorjum Radzie i Zarzą­
dowi, zatwierdzenie budżetu na 
rok 1935, wybór 3 nowych człon­
ków Rady i 3 zastępców.

Sprawozdanie rachunkowe jest 
do przejrzenia w lokalu Banku.

Wiadomości potoczne

n Wyplata kuponów 5% Po­
życzki Konwersyjnej z 1920 r. 
Bank Polski jut od dnia 15 b. m. 
wypłacać będzie kupony 5 proc 
Potyczki Konwersyjnej z r. 1920, 
płatne w dniu I Jipca br.

R Popis uczniów p. J. Gra­
bowskiej. W niedzielę 16 b. m. 
o godz, 12 m. 15 w sali Klubu 
Artystycznego (gmach Teatru Miej­
skiego, I-sze piętro) odbędzie się 
popis muzyczny uczniów znanej 
pianistki, p. Janiny Grabowskiej. 
Wstęp na popis bezpłatny.

R Godziny przyjęć w Ma­
gistracie. Dla informacji zainte- 
Wowanych Zarząd Miejski komu­
nikuje, że wice-prezydent miasta, 
P Al. Wernik przyjmuje interesan­
tów codziennie w godzinach od 
W m. 30 do 12, p. prezydent St. 
"•siak przyjmuje ząś jedynie we 
•lorki i piątki od godziny 10 m. 
a do 12 1

R Zn ninpolewanio ulic pro- 
tókuł spisała policja na Jana Jóż- 
•iaka (Warszawska 14), Marjannę 
«■icką (Misjonarska 1) i Jana 
więcińskiego (Kolegjalna 40). _

R Nowy podział pracy] w 
AaglatracM. W tych dniach 
Walony został w Zarządzie Miej- 
«im nowy podział J uracy. Panu 

prezydentowi Wasiakowi podlegri 
będą: referaty Wydziału ogólno­
społecznego, referat Techniczno- 
budowlany, przedsiębiorstwa miej­
skie (elektrownia, wodociągi, kana­
lizacja) oraz sprawy personalne 
Rady i Magistratu) panu zaś wice­
prezydentowi Wernikowi—referaty 
Wydziału i-go (rachuba, podatki, 
kasa i gospodarcze sprawy) z wy­
jątkiem spraw personalnych oraz 
referat Zdrowia.

R Kto handluje w niedzie­
lę... Stała to rubryka kroniki poli­
cyjnej po każdem święcie i nie­
dzieli. I dobrze, że policja płocka 
pilnuje przestrzegania przepisów o 
odpoczynku niedzielnym. Wczasie 
minionych Świąt Zielonych za pro­
wadzenie handlu podczas świąt po­
ciągnęła do odpowiedzialności Icka 
Szpektora (Tumska 14), Załme Ka­
narka (Bielska 2) i Szymona Ro- 
zenbluma (Stary Rynek 20).

Ar zś zatrudnienie pracowników 
w piekarniach podczas świąt dó 
odpowiedzialności pociągnięci zo­
stali: Hinda Magnes (Sienkiewicza 
24), Symcha Kanarek (Synagogal- 
na 24), Mojżesz Lisser (Synago- 
galna 16), Bera Szlezyngier (Biel­
ska 4), Boruch Rozensztejn (Szero­
ka 43), Jakób Sztern (Szeroka 18) 
i Załme Kanarek (Bielska 2) Naz­
wiska te mówią same za siebie, 
kto łamie u nas odpoczynek nie­
dzielny.

H Niedobrze, gdy Karp za­
biera się do bicia cieląt. Abra- 
ma Karpa (Sienkiewicza 45) złapa­
ła policja na potajemnym uboju 
cieląt. Karp pociągnięty został 
do odpowiedzialności karnej. Może 
kara przekona go, że nie wolno 
robić konkurencji rzeźni miejskiej 
i že, jeżeli są jakie przepisy, to na­
leży je przestrzegać.

Mota? kuplet e Płocku.
Z dniem 1 b. m. skład aptecz­

ny p. Majdowej i sukcesorów przy 
ulicy Grodzkiej w Płocku przejął 
p. magister Antoni Korzeniewski 
z Piotrkowa.

Na terenie Piotrkowa p. mag. 
Korzeniewski, poza swoją pracą za­
wodową, rozwijał żywą działalność 
społeczną, kładąc duże zasługi 
szczególnie w pracach LOPPu. Pra 
sa piotrkowska żegna go z żalem. 
»Dziennik Piotrowski* pisze, że 
.zarządowi LOPP obwodu piotrkow­
skiego ubywa sprężysty kierownik 
wszelkich poczynań i społecznik 
wysokiej klasy*.

Sądzić należy, że i w Płocku 
p. Korzeniewski znajdzie podatny 
grunt do pracy, tak na terenie 
płockiego handlu polskiego, jak 
i w płockim polskim ruchu spo­
łecznym.

OGŁOSZENIE.
Zarząd Kasyna podoficerów zaw. 

garnizonu Płock podaje do wia­
domości, że wszelkie zobowiązania 
materjalne, poczynione przez dzier­
żawcę powyższego Kasyna, pana 
Sawczaka Zygmunta, są zobowią­
zaniami prywatnemi, nie mająaemi 
nic wspólnego z Kasynem.

Zarząd nie ponosi żadnej od­
powiedzialności za zobowiązania 
materjalne pana Sawczaka.

ZARZĄD kasyna;

PRZETARG
na wydzierżawienie stolowni i bufetu Kasyna Podoficerów 

Zawodowych Garnizonu Płock.
Zarząd Kasyna podoficerów zaw. garnizonu Płock oddaje w dro­

dze nieograniczonego przetargu w dzierżawę stołownię i bufet Kasyna 
z dniem 1 go lipca br.

Z warunkami dzierżawy można zapoznać się u wiceprezesa Zarządu, 
st. sierż. Pilachowskiego w P. K- U., Płock przy ul. Warszawskiej, co­
dziennie od godz. 12 — 13 ej.

Oferty z podaniem ceny dzierżawnej i innych warunków, należy 
złożyć w dniu 22 czerwca b. r. o godz? 17 ej w Zarządzie Kasyna przy 
Al. Kilińskiego Nr. 8.

Wysokość wadjńm, na zabezpieczenie warunków przetargu, ustala 
się na kwotę zł. 50, które należy wpłacić przy składaniu oferty.

Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez względu na oferowane warunki dzierżawy, lub też unie­
ważnienie przetargu. ZARZĄD KASYNA.

W 27-mi rocznicę prekomzaqi
J. E. Ks. Arcybiskupa A. J. Nowowiejskiego.

W dniu wczorajszym przypa­
dała 27-ma rocznica mianowania 
J. E. Ks. Arcybiskupa Antoniego 
Juljana Nowowiejskiego biskupem 
płockim. Z racji tej w Bazylice 
Katedralnej odbyło się uroczyste 
nabożeństwo na intencje Najdostoj­
niejszego Arcypasterza. Mszę św. 
w obecności Arcypasterza odpra­
wił JE. Ks. Biskup Leon Wetmań- 
ski. Poza licznem duchowieństwem 
z Kapitułą Katedralną na czele 
udział w nabożeństwie wzięli liczni 
przedstawiciele instytucyj i organi-

legoroizni «ilmijiti w IIhikii.
W dniach 5, 6, 7 i 8 bm. Pań­

stwowa Komisja Egzaminacyjna 
pod przewodnictwem p. Władysława 
Głuchowskiego, wizytatora Kurator- 
jum Szkolnego Warszawskiego, 
przeprowadziła egzamin ustny w 
Prywstnem Gimnazjum Koeduka- 
cyjnem im. Prezydenta Mościckie­
go w Sierpcu. W rezultacie egza­
minu świadectwa dojrzałości otrzy­
mali następujący abiturienci (tki)— 
(22):

Anna Kwiatkowska, Karolina Szy­
mańska, Ruchla Tacówna, Josef 
Anyż, Leopold Balcerzyk, Czesław 
Barański, Józef Brudnicki, Ryszard 
Gloszkowski, Jan Grodek, Wacław 
Kotański, Roman Kretkowski, Wła­
dysław Kłobnkowski, Józef Minet, 
Michał Ożarowski, Stanislaw Pru- 
siewicz, Józef Reda, Włodzimierz 
Siemiński, Henryk Słomiński, Adam 
Śniechowski, Henryk Walewski, 
Konstanty Wiśniewski i Leopold 
Zbierzchowski.

Požár podczas zahiioy
w Chmielenie pod Wyazogr.

We wsi Chmielewo gminy Rę- 
bowo pod Wyszogrodem spłonęła 
doszczętnie cała zagroda Włady­
sława Jeznacha. Pastwą płomieni 
padły wszystkie budynki, inwen­
tarz martwy, 2 konie, 3 sztuki by­
dła i kilka sztuk trzody chlewnej 
oraz pewna ilość drobiu.

Udział w akcji ratunkowej bra­
ło 6 straży pożarnych z okolicz­
nych miejscowości. Mimo energi­
cznej akcji straży pożarnych, 
pożaru nie zdołano opanować. Ni­
szczycielskiemu żywiołowi sprzyjał 
wicher. Straty obliczane sa na 
około 6.000 zł.

Przyczyną pożaru było prawdo­
podobnie nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem podczas zabawy, która 
tragicznej nocy odbywała się w 
domu Jeznacha. Dochodzenie pro­
wadzi policja. 

zacyj katolickich i społecznych z 
diecezjalnymi zarządami stowarzy­
szeń Akcji Katolickiej na czele, 
wreszcie liczne rzesze katolickiego 
społeczeństwa płockiego.

Mszę św. Jana Chryzostoma ks. 
K. Starościńskiego odśpiewał chór 
katedralny pod dyr. p. Karczemnego.

O godz. 12 w południe w Pa­
łacu Arcybiskupim złożyli Arcy- 
pasterzowi życzenia członkowie 
diecezjalnych zarządów Stowarzy­
szeń Akcji Katolickiej i przedstawi­
ciele płockiej prasy katolickiej. 
W imieniu zebranych przemówili 
prezes Diecezjalnego Instyt. Akcji 
Katolickiej, p. szamb. Płoski i dy­
rektor ks. prał. Dr. Cz. Kaczmarek.

W dniu dzisiejszym z racji 
imienin Arcypasterza odbędzie się 
również (o godz. 9 m. 30) nabo­
żeństwo w Bazylice Katedralnej na 
intencję Najdostojniejszego Soleni­
zanta.

Tak uroczystość wczorajsza jak 
i dzisiejsza imieninowa na życze­
nie Arcypasterza odbywa się w 
skromnych ramach, bez zewnętrz­
nych manifestacyj..

RADJO.
Piątek 14 czerwca.

Program poranny od godz. 6.30 
do godz. 8.00.

12.05 Dzień, pot 12.15 Koncert. 
13.00 Chwilka dla kobiet. 15.15 
Przegląd giełdowy. 15.30 Płyty. 
16.00 „Jedżmy na kolonje letnie“. 
17.00 Koncert. 18.00 .Piękność 
i brzydota polskiego - miasteczka“.
18.15 »Cała Polska śpiewa*. 18.40 
Chwilka społeczna. 19.15 Koncert. 
19.50 Fragm. z poematu J. Słowackie­
go »Król-Duch*. 20.00 Skrzynka rol­
nicza. 20.45 Dziennik wlecz. 21.00 
Koncert. 22.00 Wiadomości sportowe. 
23.00 Komunikat meteorologiczny.

Sobota 15 czerwca.
Program poranny od godz. 6 .30 

do godz. 800.
12.05 Dziennik południowy. 12.15 

Koncert. 13.00 Chwilka dla kobiet.
15.15 Przegląd giełdowy. 16.00 
Skrzynka techniczna, omówi red. W. 
Frenkiel. 16.50 »Codzienny odcinek 
prozy*. .Okrucieństwo morza*. 17.00 
Koncert. 18.00 Poradnik sportowy. 
18.15. Pleśni z Krakowa. 18.30 
Przegląd wydawnictw, omówi prof. 
H. Mościcki. 18.45 Płyty. 19.15 Kon­
cert. 19.30 .Nasze pleśni* w wyk. 
A. Sziemfńsklej. 20.00 Przegląd pra- 
sy roln. 20.10 Koncert z Poznania. 
20.45 Dtden. wlecz. 21.80
22.00 Wiattom. sport. 23.00Komuai- 
kat meteorolog. | /
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0 Czernicnth-Borowh i Pawłowie.
(Od specjalnego korespondenta „Ołosu Mazowieckiego“ ).

Czernice-Borowe i Pawłowo, 
to parafje prawie czysto szlachec­
kie, wierne swym starym tradycjom, 
obyczajom i wierze. Taki pan 
szlachcic na 40 morgach, albo i du­
żo możniejszy, nie wstydzi się nieść 
na procesji baldachimu czy cho­
rągwi, owszem uważa to sobie za 
największy zaszczyt. Do kościoła 
tak dalece jest przywiązany, że je­
go piękno uważa za własne i jak 
własnem się cieszy.

—„Czy nie ciężko wam—pytam— 
dawać często duże składki ni od­
budowanie przez Niemców znisz­
czonego kościółka parafjalnego?"

— Pewno, że ciężko, odpowia­
dają, ale z radością dajemy, bo 
kościół to nasza wspólna własność 
i dlatego traktujemy go jako rzecz 
swoją.*

Bo też wojna mocno dała się 
we znaki obu wyżej wymienionym 
parafjom. Oba kościoły zburzone 
zostały tak, że jeno gruzy i rumo­
wiska pozostały. Jednak powoli w 
Pawłowie już całkowicie i bardzo 
pięknie kościół odrestaurowano; w 
Czernicach jeszcze są widoczne 
znaki burzy wojennej, ale remont 
bardzo szybko postępuje naprzód 
dzięki gorliwości miejscowego pro­
boszcza, ks. Tad. Kamińskiego, 
i ofiarności parafjan.

i kształcą, bo organizacje katolic­
kie to dobre szkoły, gdzie pewnie ' 
można swoje dzieci i siebie same- I 
go umieścić.

Niemniejsze życie organizacyj­
ne wre w Pawłowie pod kierun­
kiem dobrego, pracowitego ks. ■ 
prob. Szymańskiego. Tutaj zoba- I 
czyliśmy jedną niezmiernie cieką- | 
wą rzecz, mianowicie, jak to ze | 
zwykłej, szarej druchny można wy- j 
rość na dzielną prezeskę Kat. Stów. , 
Kobiet. Rzecz to naturalna, boć na 
to się jest w Krucjacie, potem 
druchną czy druhem, by zczasem 
zostać dobrym mężem, dobrą żoną 
i Polką, katoliczką, ale jakże wiele I 
mówiąca to rzecz o pożyteczności i 
naszych katolickich stowarzyszeń. Bo 
naprawdę wystarczy posłuchać i zo- i 
baczyć dającą sprawozdanie pre- I 
zeskę K.S.M.ż. i Kat. Stów. Kobiet, 
by do organizacyj katolickich na­
brać przekonania!

Już dawno go nabrali parafja- 
nie pawłowscy i dlatego istnieją 
w tej parafji i Kat. Stów. Młodzie­
ży męskiej i żeńskiej ze sztanda­
rem i Rycerstwo Chrystusowe, zgru­
powane w Krucjacie i Kat. Stów. 
Kobiet. A poza swoim celem sto 
warzyszeniowym zajmują się pod 
kierunkiem ks. proboszcza kolpor­
tażem dobrych pism, opiekę nad

Dobór odpowiedniego pudru
to sprawa pierwszorzędnej wagi

Pudry tlysienlczne N. Mullnoiuskleio
nie działają ujemnie na naskórek, niedostrzegalnie po­
krywają skórę i posiadają przyjemny zapach.

Labor. Chemlczn. Warszawa, ul. Chmielna 4.
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach.

ulgowe zagraniczne
PASZPORTY

Wagons-Lits Cook Warszawa, Krakowskie Przedni. 40.

Juljan Podoski

Rycerze z K.O.P.
powieść
Str. 190. Cena 3.60 zł.

Nakładem Książnica „ATLAS-, Warszawa N. Świat 59.

Wspaniale też przyjmowano 
Następcę Apostołów w obu powyż­
szych parafjach. Wspaniałe bramy 
powitalne, przy których zgroma­
dziły się całe parafje na czele z 
organizacjami, prześlicznie przybra­
nie i dekorowanie domostw, figur 
przydrożnych i kościołów, radość 
na wszystkich obliczach, że mogą 
swego Ks. Biskupa przyjmować — 
oto objawy gorącej wiary parafjan 
czernickich i pawtowskich. Wiarę 
świętą strzegą i pragnęliby ją co­
raz lepiej poznawać, coraz więcej 
z niej żyć. Widać to z bardzo do ! 
brej znajomości katechizmu u młod- j 
szych i starszych, widać z dosko- i 
nale rozwijającego się życia orga­
nizacyj religijnych i katolickich. I

Pod troskliwą i pracowitą opie- I 
ką ks. Tad. Kamińskiego istnieją 
w Czernicach wszystkie 4 kolum­
ny Akcji Katolickiej. Widzimy Kat. I 
Stów. Mł. m. i ż. z własnemi sztan­
darami i orkiestrą, widzimy Mę- i 
żów i Niewiasty Katolickie. A wszyst 
kim przyświeca w działeniu hasło: 
Bóg i Ojczyzna. Dzieci szkolne w 
przeważającej ilości należą do Kruc­
jaty, zaprawiając się już w swojej 
młodości na dzielnych synów Ko­
ścioła i Ojczyzny. .

Obok tych organizacyj Akcji 
Katolickiej wielu należy do Unji | 
Żywego Różańca lub III Zakonu— 
ci opiekują się również ubogimi 
i chorymi.

Wszystkie te stowarzyszenia, po 
przedstawieniu się Ks. Biskupowi 
i wyrażeniu gotowości do służby 
wiernej Kościołowi, urządziły w sali 
teatralnej milutką, chociaż króciu- 
teńką wieczornicę, opiewy, dekla­
macje i recytacje, udatnie wykona­
ne, świadczyły o tera, jak dobrze 
tutaj pracują, jak się wyrabiają

chorymi i biednymi sprawują i mo­
że w specjalny sposób opiekują się 
kościołem, by był piękny i czysty. 
Same też zakupiły nowe dzwony, 
przed kilkoma miesiącami po­
święcone.

A obok tych organizacyj A. K. 
istnieją inne o charakterze bardziej 
religijnym, których wyłącznym ce­
lem: modlitwa o powszechne Jezu­
sa panowanie. Tutaj należy wy­
mienić Żywy Różaniec, Apostol­
stwo Modlitwy, Bractwo Różańco­
we i P. D. R. W.

Wszędzie praca, zadowolenie 
i radość, że służą dobrej sprawie, 
że swej roboty wstydzić się nie po­
trzebują, bo ona Bogu jest przy­
jemna i Ojczyźnie pożyteczna.

To też z prawdziwym żalem 
opuszczało się te miłe, „szlachec­
kie“ parafje, by jechać aż na kra­
niec dekanatu przasnyskiego do 
Dzierzgowa. {jar).

Popierajcie l. M. I K.
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ODf liMine snu
możecie przygotować w domu, 

posiadając
tabletki musujące

GĄStCKIEGO:
Vichy, Karlsbad, Ems, Kissingen, 

Bilin i inne.

CHCEIZ BY( P

UŻYWAJ BEZRTCCIUWEW 
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USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI 
SLAMY, WĄGRY, OřAltMIZME 
i ZMARSZCZKI HA.YWARlf?

POLSKIE BIURO
PODRÓŻY

„ORBIS“
AGENCJA w PŁOCKU

Tumska Nr. 4 „Księgarnia Polaka“ 
■prsndaje 

bilety kolejowe po cenach 
urzędowych, udziela bcz- 

“ płatnych informacyj
telefon 14 - 87 
przedsprzedaż biletów teatralnyeh 
» wazy a kle imprezy.

Ogłoszenia drobne.

: Mleszlianle chnią, wygodami 
: i balkonem od zaraz do wynajęcia, 
j Wiadomość: w Księgarni „Caritas“, 

Sienkiewicza 14.

Mieszkanie
1 lipca. Dom Nr 7.

Majqiek Mfjzewo r,s^’
I osób na letnisko. Wiadomość
Ï Płock, tel. 12 77>

3nnk nlo z wyg°d»mi d° »y- pUliUJb najęcia. Wiadomość.
i Płock Misjonarska 2.

; Place DuMane
wej ulicy do slacji Płock — Sierpc, 
telefon 10-41, od godz. 10 — 11 

, i od 14 do 16.

(ÏIIIIh pod Płockiem do wyna- 
WlIlU jęcia na lato przy Szosie 
Warszawskiej. Wiadomość: w skle­
pie p. Chmielewskiej ul. Kolegjal- 
na 1, wejście od ul. Tumskiej.

Jeśli będziesz w Warszawie, .
nie zapomnij zajść do cukierni ’■ ’ \

Ziemiańskiej
żeby zjeść najlepsze ciastka i kupić na prezent do domu najwykwintniejsze i najlepsze

CUKRY i CZEKOLADY w POLSCE

CBNTOGŁOBZBft za ladan właraz zr/sr. na atronia tytułował 40 gr.„ n taklda 80 groszy, na stronią ostatnia) 15 gro«» 
w ogłoazanlach drobnych słowo 10 gr., najnudajsza ogłoszanle 1 zł. Nakrologt od wlaraza 20 groszy. 

Ptantunanrta mierigozna 2.50 zł. Mnmir pojedyflezy 10 gr. RokophOw R«Iako|a ais awzaaa.
«adateor odyowiadztatayt Czariaw âledzfamowsM...................................................   Wydswęj i ",ll«tehai MłaS*

Odbito » drukarni i. »B..ta DeirpabowU w Pionku.


